




WZROST Y OZDOBA
• Blogofiâïvionego z Koperty mi

JOZEFA
Wyznawcy^ Francilzkana

Przy Solennym dokończeniu trzech-dniowego Naboźeńftwa

Beatyfikâcyi lego
Wdzień NiepokalanegoPoczęcia N. MARYi Panny w Roku 

1754. w Kościele Zawichoftkim Frańcifzkóńfkim 
Kaznodzieyfką Mową

OGŁOSZONA.
« potym u? ręce

Jaśnie Wielmożnemu Imći. Panu

ÀLEXANDROWI
Ka Czyżów i e Zâklika

CZYŻOWSKIEMU
Kalżtelanowi Połanieckiemu

Konwentu Näfzego Zawichoftkiego Ofobliwfze?nu

Dobrodziejowi
0 FI A R O W A N A ’

X. KASSYANA KORCZYŃSKIEGO Frâncifzkânâ 
Roku Panßüegp 1755.

W LUBLINIE w Drukarni J.K.M. Collegii Soc; JESU.. -



NA HERBOWNY KLEYNOT

JAŚNIE WIELMOŻNEGO DOMU
в . 1 ł 11'

♦ •
ь

j.RegCap. Topor Ryfżany niebył w budynku? Kościoła*
6U. Salomona; tu w Polizcze kto Ruchać: wy doła,* 

Jak wiele Swiątnic Bolkich CZYŻOWSCY Toporem. 
Zbudowali у zdobią wlzelkitn klźtałtu wzorem..

II..
Pfalm. 7Ü W pień wyciął nieprzyjaciół Toporem BOG prawy 

’ 'Tym orężem wynifzczył’ złych ludzi rozprawy, 
Nieprzy:aznych Oyczyznie CZYŻOWSCY dość frodze- 

Swą ótarżą wytępili, że im dotąd? w trwodze..
III..

Nie Żelazo âni Stal cny topor Izlifuią-,.
Anonim.* Wielkich Rycerzow dzieła fame go hartuią; 

apudCro- Więc niech fobie honory naywyżfze buduie, 
ść naypicrwfza w Koroni^<$ł^u{£~
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JAŚNIE WIELMOŻNY 
MCi. KASZTELANIE 

DOBRODZIEIU

Own a niby co do nabycia honoru, y wfłdwie^ 
nia dola iefl fprawiedliwych nâ ziemi’, y 
kroluiącycb w Niebie; fprawiedliwi lubo po > 
bożnemi uczymzościdmi znakomici cno tą, za
leceni przed Bû GIE Al, « ludzi częfiokroć 
niemałą feczęścia, nie widząc takowych did

fiebie, którzy by Ich na. złotym godności ftdwidli lichtarzu, ra
mionami fwoiemi. w gorę podnoEli. To rzeczywiście poka
zało fię w Mężu wjzelkiey fprawiedliwości JOZEFIE fiarozd- 
konnym, niewinnością fumnienia ozdobionym; wiefzczym z Nie
ba Duchem natchniętym^ przyftoynym Człowieka według fired 
Bofkiego przymiotem zdfzczyconym -, dwuletni czas upłynął , 
cnota JO ZE FO WA w więzieniu idk pod korcem ukryta, żd- 

(a) . dnego 
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dnego zfiebienie wyddłd blafiku, w niepamięci idk w popiele ifikrâ 
zagrzebana ani świecić, ani wfiłdwiond bydź mogła, póki z nié- 
pdmięći niby z letargu ocucony Pedczdfizy Krolewfiki niedał ley 
godnego zalecenia przed Królem Faraonem , rzetelną y Jilną 
mową niby bdrczyfią fiłą, nie podźwignął ; dopiero tak wfipdrty 
JOZEF Imieniowi fiwemu honoru pierivfizego po Koronie y 
berle, pokoleniu Oycoivfikiemu majętności między żyznieyfizemi ob* 
fitfizey nabył. Podobnaż zachodzi okoliczność W nabyciu fla
wy Świętym Pańfikim w Kościele woiuiącym^ Będąc Oni 
płatni w Kościele tryumf uiącym, odebrdwfzy pieniądz ieden co do 
iftoty, wieloraki co dopoivdżcnia zd prace y trudy podięte, aż 
do ivieczorku życid iv Winnicy Chryfiufiwey, mdiąc tdk obfitą, 
w Niebiejiech chwdłę, że więkfizey ani pragnąć nie mogą ndpoie*. 
ni pełnością dofidtkow domu Bofiktego, tu zdś na ziemi świad
czeniem łdfik, czynieniem cudów wflawieni, po grobach zkościd- 
mi fiwemi tdiąfię dotąd, polu Ich pobożność prawowiernych nie 
wefiprze, pełnomocna w Ndmieśniczey Głowie Chryflusa powa
ga Błogofldwionemi, Swiętemi nie ogłcfi, Tak ogłofizenl, Sła
wy , czci, honoru ndbywdtą tym okdzdlfzego, im iefi okdzdlfizd 
godność, Imię y pobożność Ofiuby ku czci fiwoiey. Po rozłą
czeniu Dufzy od cidłdldt dziewięćdziefiąt yieden w Niebie, 
świeżo na ziemi Błogoflawiony JOZEF KOPERTYflmidł 
dla fiebie ( minąwfizy inne Kroleflwd ) w Koronie Polfkiey za
cnych honoru Jwego pomnożycielow, miał y mieć będzie, zdfżczyt 
z nieśmiertelney pamięci godnych ImionSTAfl .̂ DR SKTCH 
SAPIEHÓW, JORDANÓW'
nie krótkie życid lego^ idkoby promień Słoneczny pod kryfztdłem 
pokazuie fię^ takiego tylko. Dobrodzieid oczekiwał, któryby; Kd - 
znodzteyfkigłos wfldwidiący życier cnoty, honor lego, nd~ łono- 
Dobroczynności Pdńfkiey przyiął, przyięty zdenym- Imieniem 

fwoim zdfzczycił,zdfzczycony potomnym wiekom do czy tania zofld 
wił. Ztąd ia mdiąc wzgląd nd wylane fierce Twoie J. V/.. 
Mci Dobrodzieju iuż iv pobożności, iuż ■ wfizczodr-obliwości ku 
czci Nowo• Błogofldwionemu JOZEFO INI przy, trzydnio
wym obwiefizczeniu błogofldwieńftwd lego w Kościele ndfizym.

Zdwi^
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Zawichoftkim z iedney firony, zdrugiey ndprzèzdcny honor Sena
tor [ki godnemu Imienioivi Twemu prawie przyrodzony  już dla za
wdzięczenia łdfk y Dobroczynności Pdńfkich , które świadczy
łeś y świddćzyfz co raz to obficiey, tdkidko ow flrumień im dd- 
ley bieżący., tym bdrdziey ndpdwdiący ziemię,.iuż dla przymno- 
żerna Nafzemu,y Twoiemu JO ZE F04HI,nikczemność pra
cy moiey. KdznodzieyÇkiey ofiarować umyśliłem, mmemdiąc, że 
w niey y wdzięczność. Twoiey powinną zdpifzę łdfkdwości , y 
ftowem moim nie mdło fzdcunku z Twoiey pomnoży fię godności.

Nie wziąłem zd cel. zdmyftow moich Oyczyflego kleynotu 
Twego,, dzielność w Rycerfkim fidnie,w Sendtorfkich Krzeftdch 
Sędziwość obrady w każdych Rzeczypofpolitey dcftoynościdch zna * 
mienitość wyprowadzać, boć widoma y wiadoma brodzącym w 
Dzieiopifach, co dla BOGA y Świętych lego, co dla dobrapo- 

fpolitego, y pomnożenia ftdwy Oyczyzny pracował Herbowny Sza
rża przez Swiątnicę cnot Heroicznych wftępuiąc do świątyni 
honorow. Idziefz tym bitym torem Przezornych Przodków 
Twoich, nie tylko Szlachetne Imię Krew Sendtorfką, dl y Cno
ty dziedzicząc Cnych, których gdy wyliczyć nie mogę bez ubliże
nia onym ndleżytey przyfloyności, to tylko wyzndię, że idko Ja
śnie Wielm:Dobrodziein w dobroczynności Twoiey y w boy- 
ności prawdziwie. Pdńfltiey^. nie ufldiefz ku nam, tak my nxu- 
fidiącą Tobie powinniśmy oświddczdć wdzięczność., Akto- 
rymże fpofobem tey powinności zd dojyć uczyniemy ? ieżeli nie 
wprzód na fiercach ndfżych zobowiązane ku Tobie chęci y nieufld* 
iącą nigdy w myślach zdpifiiiąc pamięć^ A potym te acz krótkie 
na papierze wyrażenie, aby y ndfiępuiące wieki obfito znacznych 
Dobrodzieyflw Twoich ku nam czytały dowody,zofidwuiąc. A 
idko Dobroczynność Twoid do tego mnie pobudziła, abym Ci to 
Kazanie, poświęcił,, tak mnie y Godność: Twoid nie pomdłu wfpdr- 
łd na nadziei, że z niey znaczny fzdcunek Uchey moiey przybę
dzie pracy: Wfzdkże tym fię jzczegulniey wfzyfikie Pifmd zd- 
fzczycdć ziuykły j że wielkich Ofob nd fobie Imiona nofzą , tak 
zjych samych Imion zacności wielką zwykły miewać u ludzi wd- 
& Acożiuż o Twoiey Jaśnie Wielm:. Kafztelaniego-

(a 2.) dno-



dności mówić ,* ktorey wfpdnidłosć idk icß wietkd ile z fiebie w 
Koronie Polfkiey, bo Sendtorfkd, takniemniey Icy ozdobdo- 
dale Twoie Imię z wielkicmi Imiony Krwią w Tobie złączonych, 
a naywięcey Ty fam wielkiego, doftoieńfwd ofMwjzy zafzczy- 
cie', w którym idko w prawdziwym Oyczyzny Oycu dobro pofpo- 
lite zndyduie miłość, Senat na publicznych Obradach, ile w ITiel- 
kim Senatorze mądrą updtruie rddę,wfzyfcy na koniec, w dzielnym 
ALEXANDRZE fowfzcchnego dobra, głęboką uniio- 
nością Obrońcę fzanuiemy, Imienia zaś wielkością trik tufiń- 
wiony iefleś, ie w Tobie pierwfze Wielkich.y zdftuionycb ur Kro- 
lefliuie Polfiim Imion idko blifkim Krwi ztviazkiem z Niemi złą
czonym ińśnieią ozdjbyf A ci fa TARŁO WIE, OSSOLIŃ
SCY, MYSZKOWSCY,ZBOROWSCY, STADNIC
CY, KONIECPOLSCY, TĘCZYNSCY, KISZKO- 
WIE, GN IEWOSZOWIE, POCIEJOWIE, ROME
ROWIE, KRUCZKOWSCY, WITKOWSCY, BO. 
ROWSCY, SZCZEPANOWSCY, MŁODZIANO
WSCY, TARNOWSCY, MORSCY, KARWICCY, 
SKOTNICCY , PIASECCY _ MALCZEWSCY, 
DĄBSCY, &c.. Których y dawność w Koronie Polfkiey u- 
rodzenia-, y Mçflwo, y dzieła heroiczne zndmicnicie zafzczycalą.
* X iui nie zawiodę fię na Nadziei, że ktokolwiek nà pierwszą tey 
pracy ciekawe oko obroci kartę, z więkfzą daleko przychylnością 
czytać będzie, przeto, ii Tobie ieft poświęcond. A idko fzdeunku 
y wagi z Ciebie fzukd prdcd moid, tak ia fam łdfki y Pdńfkiega. 
tflefpekiU) zapijuiącfię Twoim zobowiązanym na zdwfze.
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Nayniżfzym w Chryftufie 
Sługą.
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Jofepb Acçrefcens & decorus Gen. 49, 
'Jozef ivzraftawcy y ozdobny.

O w porządku natury dzieie fie z drzewami, to 
w porządku „łafki z.ludźmi cnotliwemi, iż iâko 
tamte gdy w przyrodnią fobie obfituią wilgoć, o- 
fobliwie przy fpływaiących wodach, korzenie 

rozkrzewiaią, wzroftu nabieraią, wypufzczaią lâtorosci, a 
potym rozłożyite zagęściwfzy gałęzie, okazałym zdobią fię 
wzorem, y obfitość rozwiwfzy kwiatów,powabne oku ludz
kiemu wydaią owoce ; tak ludzie przy fpływaiącey łafcę 
Bolkiey rozkrzewiaią fię w pobożność, rofną dolkonało- 
ścią,wdzięczną cnot świętych wypufzczaią zfiebie wonność, 
zdobią fię świątobliwością,kwitną niewinnością fumnieniâ, 
wytuczy wizy fędziwością lata,doyrzały owoc godny fime- 
go Bogâ, iâko.drzewa wydaią, według Dawidowych Pfal- 
mow: Ćr erittanquam lignum,quod plantntum eß J ecus decuvfus a- pfal.imo 
quorum, quod Jr и ftuinjuum dab it in tempore (ио у będzie iâko 
drzłwo wfzczepione wedle, ściekaiących wod, które owoc 
fwoy wyda w czafie fwoim. Y nâ innym mieyfcu; Ju/lus ut Pfei.91. 
palmo florebit,&Jicut cedrus Libam multiplicabitur. Sprawiedli
wy iâko palma zakwitnie,y iâkocedr Libanu rozfżerzać fię 
będzie.
Co ieżeli wfzyftkim fprawiedliwym włafnaea.iakoż bardzicy 

JOZEFOWI zKOPERTYNU? który y wzraftał nad innych 
fprâwiedliwych prędzey, y kwitnął świątobliwością ozdo- 
bniey, y wonność wydawał obficiey,y owoce cnot rożnych 
hoyniey. Inni bowiem wielu fprawiedli wi rośli w dosko
nałości,lecz w podefzłym wieku, bo lubo w łaiće Bolkiey 
fwe życie (kończyli, ale go od marności świata zaczynali, 
luholwefercepoświęcili Bogu nâ dozgonną miłość, ale go 
wprzód po światowych dofyć nawodziwfzy nikczemno- 
ściach,.nieprzyftoyną napaśli pożądliwością, lubo krwią 
wylaną y śmierciąwiernośćlwoię Chryftufowi (twierdzili, 
wprzód iednak w upornych trwaiąc błędach, długo na<



prześladowali fię Kościoła Jego, Lubo moment oftâtni ży
cia fwego mieli fzczęśliwyżwielu iednâk wfzyftkie fwe lata, 
na łotrowfkim ftrâwili życiuf,y śmierć nawet famę dość nie- 
fzczęśliwą, bo po łotrówfku na (zubienicy wifząc, chwała 
Bogu! że z żalem za grzechy dokonali. Ten zaś ź dziecin
nych lat, od miłości Boga życje zacząwfzy, roił iâk niewin
ny, iâk fprâwiedliwy y wfzyftkie życia fwego lata w świą
tobliwości (kończył. Inni kwitnęli życia pobożnością do- 
fyć pięknie, ten ozdóbniey; bo tamtych iâko złoto fniedzi- 
fta,wprzód pofzpeciła plama,albo iâko w winnicy w kwie
cie pierwfzego grona zwârzylâ nieprawość; Ten iâko zło
to bez fniedzi, kwiat bez wfzelkiey zarazy, y świecił, y 
kwitnął Bogu na chwałę. Inni wydawali wonność cnot wie
lu,ale nie wfźyftkich; byli znaczni cierpliwością, ale mnieyfi 
miłością bliźniego, byli znakomici uboftwem dobrowol
nym, ale niebyli zaleceni pokorą, byli przykładni urriar- 
twieniem y oftrością żywota, ale niebyli pochwaleni z ci
chości y fkromności dùchâ. l en zaś wfzyftkiemi przyo
zdobiony cnotami; cierpliwości, miłości bliźniego, ubo- 
ftwâ,pokory,umartwienia ÿ oftrpśći żywota,cichości y (kro- 
mności ducha, y, innych cnot świętych wdzięczną' wyda
wał wonność; Inni pokazywali owoce, właśnie ićdńemu 
tylko przyzwoite ftanówi, toieft: albo Wyznawcom, albo 
Apoftołom, albo Męczennikom, y tâk żyli w niewinności 
fumnieniâ iâkoWÿznawcy,âle nié pracowali gorliwie oko
ło zbâwieniâ ludzkiego iâko Apoftołowie, co ieft więkiza, 
âlbo ieżeli byli w niewinności fumnieniâ, y orâz pracowa
li dlâ Zbawienia ludzkiego; ale nie poró wnali fię w cierpli
wości Świętym Męczennikom, co ieft dofkonâlfzâ. Teri 
zaś przyzwoite wfzyftkirri ftariom owoce wydawał z fiebie; 
niewinność fumnieniâ iâk Wyznawca, pracą okołó'zbâwie
niâ ludzkiego iâko Apoftoł, ftateczną cierpliwość iakoMę- 

sap.7mo.czenn*k> tak właśnie, iâkoby był wieloraki wfzyftkinr, że
mu (łużą (łowa Mędrzca Pańfkiego; Sanflus uńicus mühipiex.. 
Jeden codo iftoty Święty wielu w fobie wyrażaiący, tâk 
iâko obniż wiele pokazuiący ofob; âlbo iednó zwiercia
dło wiele wydâiace ludzi. Którą wielorakość gdy w iedney 
BłogofławionegoJOZEFA pfobie dowiodę? Obacżycie, iak 
był wzróftaiącym JÓZEFEM y ozdobnym JofepbAccrescens 
Boże iedyny nlturą,wieloraki; bo troiâki w ofobâch dopo- 
moż mówiącemu nâ cześć twoiç; â na chwałę (ługi twego. 
Mâtko Niepokalana Jedna Ofobą, lecz wieloraka godno



ścią, boś Cora Przedwiecznego Óyca, Matka Syna nayuko- 
chańfzego,Oblubienica Ducha Świętego. Udziel mi błogo- 
flawieńftWa^żćby iak JOZEF KOPERTYN Niepokâl: Po- . 
ćzęcie twóić chwalił żyiąc, tak ia’ go po śmierci (: wfzak 
(ława Iługi,- ieft Iława Krolowy:)’ Zdolnie w dzień Twego 
Święta nieudolną mową moią wychwalił. Ad M.D.Gloriam.

Wzroft y ozdobâ każda ztąd’ Zalecenie ludziom przy- 
ńofi, zkąd y innym przez pódobieńftwo ftworzoïïym od 
Bogâ rzeczom wagę y fzacûnek dâie;. â to ieft; że lubo fa co 
do iftoty iedrie, iednakowoż co do wyrażenia w fobie fku- 
tkow у co do oka ludzkiego wielorakie; Patrzayćić' (!ę na 
Wzraftaiące drzewo, powiedźcie; które“ Wâm fię’ nâybar- 
dziey podobaj czyli nie to, które4 у co dôr tożłóżyftych ga
łęzi wielorakie y co-do öwocow rożne? rzućcie okiem na 
kofztowną perłę lub drogi dyâment, ofądżcie, czyli nie ta 
ich ozdoba , że ta w koronie pięknością, ten wpierfcieniu 
Iżacunkiem równa fię wielorakim^ kleynotom? Złoto 
między.’ krdfzcami ćzyli nie przeto ludzkiemu powiibne 
Okut,że iedhym będąc w iftocie fwoiey, wfzyftkich cenę w 
foßfezamyka? x w nierozumnych zwierzętach wolno 
prawdy fzukâc. Zkąd znaczny królewfką powagą między 
wfzyftkiemi zwierzami Lew? między ptâftwem Orzeł? ie- 
zeHnié Źtądi żb pietwfzy fiłąydrugi fzypkością wfzyftkirri 
wyftarczyć może.. Aleco macie oczy fwoie zatapiać w rze
czach nierozumnych, obróćcie ie na ludzi. Każdy czło
wieka ofbbie ieden w wielu włafnościach tym wfzyftkim 
ftworzeniom równa, wwieltfpfzechodzi. Równa fię? bo 
pofpolité wfzyftkim ma w fobie mienie według £ Grze
gorza: Omnis cretiturd aliquid babci bomoyfße cum lupidibus^vi- 
теге cum arbor ibus, /entire cum aitimalibus. Każdego ftworze- ^eAfcen- 
nia ińa w fobie cżąftkę człowiek, iefteftwo podobne kó-ró™*?0’ 
mieniom, życićpodobne drzewom, zmylły podobne by
dlętom. Przechodzi? bo prócz tych ma iefzcze włafności 
przyrodnie,ktoremi ieft nad wfzyftkie ziemlkie ozdobriiey- 
fzy ftworzenia, â te' fą rozumy pâmiçô-wolaj które tak do- 
ikonilą obraz człowieka, źe w iedneyże ofobie jego, całey 
niedościgłey Troyce Nayświętfzey piaftuią podobieńftwo. 
Jeżeli to mało?bierzćie iefzćzć w fzczegulności każdą z tych 
człowieka włafność,ofądzcić; ieżeli rozum wielorâkiïn nie- 
ieft? bądź w poznawaniu rzeczy,ktorć w fobie iâk w zwier- 
ciedie wydâie, bądź w wyrównaniu obfzernym krafomo- 
1*com, bądź wpoięciu zawiłych Filozofów biegłości,bądź
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w dochodzeniu głębokich trudności Teologow? Przy- 
znaycic; ieżeli icdiia pamięć wieloraka nieieft? tak w przy
pominaniu rzeczy przefzłych iâk w u ważeniu tęrazniey- 
fzych, iâkoli też w przewidzeniu przezornym okiem przy- 
fzłych? Powiedzcie; ieżeli iednaż wola wieloraka nie ieft? 
częścią w obieraniu dobrego, â w odrzuceniu złego, częścią 
w przyłożeniu fercâ do rzeczy godnych kochania, a oder
waniu aftęktu od rzeczy godnych wzgardzenia? częścią w 
pragnieniu wydolkonâleniâ fwego,a niechceniu zauïcze- 
n*a fwego ?

Toż fiędzieie w Świętych; bydź może iedencodoiftoty 
wieloraki, co do wyrażenia w fobie wielu Sanflus umcus 
multiplex. Y lubo przezorna w rządach fwoich Opatrzność 
Bolka dla rożnych obrządków w Kościele fwoim, rożne 
rożnym wydziela łatki; alii datttrfermo fapientie alit fermi 

fan-ta tum, alu ope> atiovirtutum, alit Propbc’ 
ć-p.ii. tta. Jednemu udzielony ieft duch mądrcści, w owym wy

doskonalony duch umieiętności, tamten przyozdobiony 
ieft duchem Proroâwâ, innemu dana ieft lalka do leczenia 
chorych, innemu fpofobność do wykonania wielkich cnot 
y cudów. Tak właśnie iâko wńęc w udzielnym Kroleftwie 
Monarcha, rożnym ofobom według fpolobności ich roz
maite rozporządzą urzędy; z tym wfzyftkim taż famafzczo- 
drobliwość Bolkâdctorâ ieft dla rożnych y wielu rozrzutna, 
bywâ C'çfto dla iednego hoynâ. Jednemu Janowi fyno- 
wi Zebedeufza dla przy wileiu ofobliwfzey nad inny ab mi
łości, z niewyczerpanych tkarbow dobroci fwoiey, wielo
rakie Zbawiciel udzielił lalki; toProroâwâ, to Mądrości, 
to umieiętności, to moc w Ikrzefzeniu umarłych, w ule
czeniu chorych,, dał mu urząd Apoftolfki, uczynił go E- 
wangeliftą, Pâfterzem y Doktorem.

Na tym iazafadzilem fundamencie wzroft y ozdobęBłog: 
JOZEFA KOPERT YNA,że iednym będąc w iftocieJOZE- 
FEM, przez udzielone fobie wielorakie łafki dla ofobli- 
wfzego przywileiu Miłości Chryftufowey mógł wielu Świę
tych wyrazić w cnotach. Jednakowoż żeby mowâ.moia by
ła określona nieiakiemi grânicâmi,y tamę iaką miała,wy
dam go iednym y wielorakim we trzech ftanach; między 
Wyznawcami Wyznawcą, między Apoftołami Apoftołem, 
między Męczennikami Męczennikiem. Pierwfzego dowo
dząc z niewinności fumnienia, innego zżycia y pracy A- 
poftolfkiey, trzeciego z ftateczney cierpliwości. Co gdy 

uyrzy-



fty rzycie? przyznacie, iak był wzrafiaiącym JOZEFEM y 
ozdobnym.

Пе do pierwfzcgo; wiedział Błog: JOZEF,iâko przy mo- 
cney wierze* przy gorąćey miłości BOGA, przyzwoitą (ta
nowi Świętych Wyznawców zachować niewinność fumnie- 
nia; która że w troiftym fzacowaćfię może podziale? iuż iâ
ko dolkonâlâ, iuż iako dolkonâïfzâ,. iuż iak naydotkonal- 
fzâ,; ile fił mieć mogła w JOZEFIE pobożność, y przy fi- 
łachile wymiâru łatki Bolkiey, tyle ftarâniâ y ufilności mia
ła w wydotkonâleniu Icy- Niewinność fumnienia dotko- 
nâîa w Sprawiedliwym tym fię zaleca, źe żadnym śmiertel
nym nie: plami fię? grzechem* iâkoby famą będąc znamieni
ta.Miką poświęcającą, czyniła człowieka. Iprawiedliwym,, 
przyiacićlem fam ego Boga,, dziedzicem Kroleftwa; Niewie
lkiego Synem Bofkim przyfpofobionym, grzechu zâs. 
śmiertelnego, iako doświadczonego Zboycy*ynayv<iękfze> 
g.o łupieżcy, który odârfzy człowieka z łatki Botkiey* 
czyni go iedną piekła poczw4rą, niefprawiedłiwym,, nie- 
przyiacielem Bogay dziedzicem-piekła,. Synem czarta prze
klętego, wcale znieść niemogła ; Nie: infzym fpofobem 
tylko iâko dzień* z nocą, iafiiość z ciemnościami, życie z 
śmiercią> żadnego- uczeftni£twa. mieć nie mogą > tâk ânr 
Sprawiedliwość z niefprawiedliwością* Qua patticipatio ju- 
ftitirt cum iniquitate y.aut quœ focietas lucis ad tenteras. Nie* 
winność;fumniemadofl<onalfzatym fięzachwśla, źe nie: 
tylko śmiertelnym nie ieft zefzpecona zakałem, lecz âni 
2p<xwfzechnym zgodzić fię,nie może grzechem, przez któ
ry lubo by człowiek łatki nie utracił poświęcaiącey, â zâ- 
tym iefzczc. by fię mógł nazwać dziedzicem Nieba, iâko 
SyoiBofki prawdziwy, przyfpofobiony przez łatkę, utrâ- 
ciłby îednâkftopien dolkonalfzey świątobliwości, który 
fię nâ tym funduie,.ażeby nie'podlegać âni kârze âni żâ- 
dney winie;. Już niewinnośćfumnienii. w trzecim ciotko- 
nałości ttopniu tym nad infze fzacuie fię>że âni śmiertel
nym zakałem, âni po wfzechnego.grzechu plamą* an i nawet 
Çco nâydolkonâlfzaJeft> pierworodną-zmazą nie ieft po- 
kâlânâi. W. tym.oftâtnim dotkonałości ftopniu, prócz na
tury ludzkiey w Chryftufie złączeniem Boówa zupełnie po- 
święconey ł Sama, tylko MâtkâBotkâ zâ olobliwfzym przy
wilejem ley tylko famey od Boga danym naycayftfzą y nay? 
nięwinnicyizą była». Co zokoliczności dzifieyfzego Swie- 
t^ Niepokalanego ley Poczęcia ъ ze. trzech gruntownych
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dowiodę przyczyn., Zc nâ ten swiât zeflanâ, âzeby byli 
Matką Bogâ fwego,Stworzyciela fwego, y Odkupiciela fwe
go. Boga fwego, który ią obrkł, Stworzyciela, który ią 
(tworzył, Odkupiciela, który ią odkupił. Ile z pierwfzego 
nie mogtâ bydź wzâdnym grzechu obrâna, częścią iż to Bo- 
fkie obierânie niebyło przypadkowe, lecz z umylłu Bo- 
(k iego od wieków ią zâ Mâtkç naznaczające. C zęścią iż to 
obieranie było takiey Mâtki, któraby była godna SynâBo- 
fkiego, ktorey nie tylko żeby fię nie wtłydzii po wfzyftkę 
wieczność Syn Rolki, lecz oraz żeby go zdobiła. Pier 

peęr $3e wlzego świadkiem Petrus Damianus: Cbrißus Mat: eni ia-
elzgit^qualem теша Merc^ dc qua non erubefeeret, Dru- 

в. v.m giego Bernard S. lahmfibi finit eligere^ qualem fe deceit
Powiedz terâz każdy, czyliby zdobiło Bogâ, mieć 

perMif Mâtkç Adâmowym pokalaną zakałem, âbârdziey czyli 
fw by nie był wftyd, mieć za Matkę, czartowfką, nie Oyca 

Przedwiecznego Córkę? dzieaziczkę piekła, nieprzyiacioł- 
kę Bogâ? Którą przeciw wfzelkiemu Prawu Syn włafny fą- 
dzi.ć by mufiał ; Czyli by nie był wftyd, gdyby złość y wi
na pierworodna Matki dziedzicznym prawem zlewâiâ fię 

Syna? według Doktora Anielfkiego. łgnomtnia Ma-
JT$ąu£.#7* ad Fihum redundâffet. A tu iuż odpowie każdy, że z tey 

przyczyny nie mogła bydź w grzechu poczęta. Lecz ani 
zdrugiey, nie moglâ bydź w grzechu itworzonâ; bo ten, 
który (tworzył Aniolownâyczyftfzych, Adâmâ y Ewę wflâ- 
nic niewinności, gdyby był w grzechu (tworzył Matkę fwo- 
ię? to by uczynił, albo: że niewiedział o tey plamie* albo 
że nie mógł ley oczyfzczyć, albo; że chociâfz wiedziâl y 

, mógł, to niechciał;powiem, że mewiedział?zbluznię prze
ciwko wfzyftkoumieiętności Bcfkiey; ofą'dzę,2e nie mógł; 
bezbożność popełnię przeciw Wfzechmocności Bofticy ; 
rzekę, że niechciał; rzecz godna śmiechu, wiedząc y mo
gąc żeby BOG niechciał (tworzyć Matkę fwoię bez pier- 
worodney fkâzy ? którą od wieków nâd Adâmâ y Ewę y 
nâd wfZyftkich ukochał Aniołow. Ile nâ oftâtek z trzeciey 
przyczyny, mpfiał ią odkupić ofobliwfzym iâk infzych lu
dzi fpofobem, dlâ ktorey odkupienia ofobliwiey przyfzedł 
iâk dlâ wfzyftkiego (tworzenia według S.Bernârdynâ Sen: 

Tom: 4. ü)nßus plus pro rfdimenda Virgine vend, quam pro omni alia Cre- 
atura. Ofobliwlze odkupienie ieft według Sw: Antonina* 
którym przezorne: nâ przyfzły upadek oko upâtruicjby nie 
upadł, niżeli które iuż upadłego dzwigâ y râtuie, tâk wiâ- 
« niç,iâklekârit woidolkonalfze ieft uprzedzâi$ce chorobę, 

niże*



kiiżcli chorego uzdrawiaiące.. Tym dofkonâlfzym fpofo- 
bern przez uprzedzaiącą łatkę zachował Odkupiciel Mâtkç 
Croię od pierworodney Ikazy; według Doktora Serafickie- S BonäT! 
go. Earn a peccato.ongtnah пои quod itifuit, Jed quod in fuif i/t>. de 
set, dein:ty atq\ jingidart gratia pierfervavit.. A zâtym ZtâkCoDccpt 
gruntownych przyczyn, że była M&tką tego,ktory lą obrâl; 
tego, który lą ftworzył, tego,który lą odkupił, bez wfzel- 
kiego wątpienia była nayczyftfzą y nayniewinnieyfzą.

V tikąć niewinnością naydolkonalfzą, cienia grzechu 
pierworodnego nieznaiącą Chryflufowi przez nlturę a 
Mat®e iégo przez łatkę y dar ofobliwfzy właściwą iâko in
ni święci tâk V BhKOPERTYNniebył wtîâwiony,âle nie- 
wonnością dolkonalfzą ( bo o dofkonâley âni wątpić )grze- 
'ihu powszechnego cierpieć nieumieiącą iak fiç zâlecil,kto 
Я Krifomowcow doftatecznie opowie ? z Rytmotworcow 
zupełnie wyrazi ? z Dziejopifow doflconale okryśh? Na 
czego dowod nie będę wam przytaczał, oftrożności w mo
wie, ktorey fię wlzyfcy dziwowali j pilności zmyRow> 
przez które iakieźkolwiek zakały, gdy lą otwarte, wcho
dzą ; świadectwa Spowiedników,którzy go nie mieli z cze
go rozgrzefzać ; Same wam tylko przed oczyftâwiâm złą
czenie fię lego zBogiem, którym to fprawił ; żenaświecie 
iviąc, y w ciele podlegającym fkazie, żyłiâkoby w Nie* 
bie, y zwyczâiemBlogoftâwionych bez nâymnieyfzego nie- 
befpieczeńftwa w grzech iaki nâylekfzy wpadnienia. Jâ? 
Ko bowiem Święci w Niebie, ztąd fą od wlzelkiego cienia 
grzethu dalecy, że iedynâ ieft im zabawka chwalić Bogâ y 
2 nim fię cielzyć, Totum negotium non erit,nfi laudare Deum$ 
dr JruiDEO^ Y że oni zânurzy wizy fiç w iîodkosciâch Nie- 
biétkich, tâk zoft£ią, iakgdy by nie byli, gdyż fą w uftawi- 
cznym zachwyceniu RcAkimfbibentjiigite>y bibent, ćr ab- Abdi«. 
/orbebunt, & erunt, quatinon Jtnt.. Tak Błog: KOPERTYN vt₽*£ 
żeby był naymnieyfzym proftkom grzechowym zâ porę za
łożył, tę fobie iedyną zadał zâbâwç,ciefzyc fię z Bogiem, 
Totum negotium nonertt mfi ZoftawiĆ na ziemi, zatopi- 
wfzy fię z nim przez uftâwiczne zachwycenia bez zoftâwâ* 
nia bibent jugiter & ab/orbebunt &c.&c. Przeydźcie całe ży
cie lego, przetrząśniycie lâtâ, â doznacie/ iâko On ażeby 
nie miał czafu Boga obrazić, cały fię w nim zânurzyl 7а- 
tum negotium Oto Słuchacze ledwie do pory lât ośmiu, 
przychodzi, wktoreyludzie pofpoliciezaczynaiągrzefzyć* 
li zârâa tâk fię łączy przez miłość, ktorà ieft związkiem ,.

Ba. we-



deDivi- Wedfug $w. Dionizego ściffym Quilibet amor eft virtue U- 
Bls ^'^nitiva, źeiakby nie był nâ ziemią widzą gorâz w zâchwy

ceniu wfzkole, inny w Kościele Et erunt quaji non fini-. Im ' 
zaś zlâty wzroftu nâbierâl, tym też miłość gorę brała, któ
ra iâk od nâymnieyfzego grzechu bronią tâk zachwycenie 
według Sw« Dionizego fprawuie, Eß autem extajim faciem 
Divinus amorßoo co nâ. którym mieyfcu odprâwowÛ KO
PERT Y N ? z kim obcował? âzeby nâktorymmieyfcu zo-< 
ftóiąc cały z Bogiem przez zachwycenie nieprzeftawał Î 
lotum negotium &c. Idzie w Wigilią Bożego Narodzenia na 
nabożeńftwo, n£bożeńftwożeby niebyło zroztârgnieniem 
myśli, poleciawfzy z pośrzod Kościoła aż do wielkiego Oł
tarza, ieft w zachwyceniu, bibent & abforbebunt <&£ gotuie- 
fię doStołuPań(kiego,przygotow£nie żeby było bez rozryw
ki wfzelkiey,. ieft w zachwyceniu lotumnegotium Mo* 
dli fię zdrugiemi Zakonnikami przed grobem, mnoftwem 
lamp ozdobionym, modlitwa aby by łat bârdziey złączon^ 
z Bogiem,u wiefiwfzy fię między goreiącemi w grobie lam* 
pâmi bez fzwânku, ieft w zachwyceniu Et ertinte qyaß nom 
//}//,odprâwuie Mfzą codziennie,, ale w niey przez dwie go* 
dżiny zabâwia fię z Bogiem w zâchwyceniu. Totumt negoti
um &C.. Zâczy na w dzień Zeffania Duchâ Sw,. Veni Creator 
Spiritus, aż iuż przy wielkim trzęfieniu ziemi obraca fię po> 
câley Kâplicy w zâchwyceniu Et eyunt quaß non. ßnt ; Idzie» 
przybrany w Kapę po kroczgânkâch Kościelnych w Pro* 
ceffyi, lecz iuż go tam nie mafz, bo on. nakrâiu Kâzâkîicy 
klęczy W Zachwyceniu, Et erunt quali non fint.. Klęczy w 
dzień. Niepokalanego Poczęcia przed ley Ołtarzem , lecz 
iuż na Ołtarz porwâny, iuż nâ dot fpufzczony po ziemi- 
czołga fię w zachwyceniu Totum negotium &c.. Przychodzi: 
z Zoną £voią y z licznym gronem dwcrfkich,.Rządzca Kâ* 
ftyllii, âprzedtym Nâmieftnik Króla W Neapolim , ażeby 
KOPERT YNA obâczy ł„lecz on. fię widzieć, nie pozwâiâ , 
bo podniofffzy fię do. Obr âzu MARYI,, przeftâie u niego, 
W zâchwyceniu bjiunt & abforbebunt irc.. Mówi kto Imię JE
ZUS lub Imię MARYA,on nie iïuchâ.tylko w zachwyceniu. 
Pokâzuîe mu kto Niebot wołaiąc: o iak piękne NieboW On weń 
nie pâtrzy, tylko iâko ptâfzynâi wïelzâ fię nâ gałązce w zâ- 
chwyceniu bibent & abforbebunt &c. Naradzaią fię Malarze, 
iâk maią wydać Obrâz* Niepokalanego PoczęćiaMARYi JO
ZEF zawoławfzył/^ Po^zf/^ MARF/? Niepokalane Poczęcie^ 
bez zmyfîow zoftâie.. Chodzi po ogrodzie. Baranka nâ râ* 
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imionâch piâftuqc» zktorcgo niewinnością âzeby fiç był 
lepiey nąciefzył, wyrzucił go w gorę, y fam zâ nim W za
chwycenie wyżey drzewa ogrodowego poleciał Votum ne-, 
gptium &c. Choruie cięfzko JOZEF) że fię podnieść fiłami 
fwemi z łóżka, nie może, niefte mu Kapłan Świętą Kpm- 
munią, porwany z łóżka nâ powietrze, zabiegâ drogę Bogu 
fwemu w zachwyceniu, bibęnt ^abforbebutit^. Pokazuzą 
mu ofobę nową Sw. Antoniego Zakonnicy, iuż gonie wi
dzą między fobą, wifi u Antoniego w zachwyceniu Eterunt 
qua/i non fint.. lednym fîowem cała zabawa iego była alf 
bo fię z małą dzieciną Jezufem bawić w ząchwyęeniu, iaką( 
go ęzęfto widy wâno, ąjbo z Sw:-Antonim przy flodkich ro
zmowach podroż odprawiać, iąko go p oft rzężono, albo z< 
Anioląmi chwalić Boga, y ich z Nieba zlatujących do Dq-- 
mu Loretańskiego ukazowąć, iąko uważano. Bitem fyebfa 
bebunti & eruntyquaji non fint, totum negotium non crit, nifi lauda*. 
tę Deum, & frui DEO. Ale co ia zaciągam z Nieba do-..' 
wodowana pokazanie ziemianom nienariifzonęy y grzechu 
powïzechnym niewinności KOPERTYNA ktoreją y do, 
noięciaimtrudnieyfze, y da, doli, w ktorey zoftąią, nie-... 
przyzwqîtèç Niech, w y ś wiadczą, niewinność,iego nięmo> 
wlęta, âczfim przecieżuwicrząjttorę y między ludźmi zo- 
ftaią> y dâkMe fą od zdrady, ą kochaiące prawdę- Y ędpo*. 
wie да wielu jedno, ledwo co. umieiące językiem władnąć^ 
gdy mu .On mpwić kazał; że r Brfo ^OZEE ie/i wielki grze^ 
fzni^ y niecnota^ ji iak ninrze poydąie do piekłto rzekło; że: 
Brät JOZEF iefi wielki Świętyy y ińk umrze, poydzię do Niebd^ â tu 
trzebi, z dziękczynieniem ząwołac do Boga* Ex ore infanti- 
um fy laßenttum perfeciflijaudem^ Niech dadzą świydc- 
tł wo. o niewinnościlega yw doyrźałym wieku Iuduc»Wiïâk-.. 
że po tyle razy nawiedzając JOZEFA, niewymo wną won-, 
ńością y wdziçcznym zâpâchem nâfyceni w.Celi lego, fą-. 
dzili go Aniołem w cielę ffodyczą y wonnością Niebiefką 
napełnionym. Mogłżeby JOZEF, tę z fiebie wydać won*, 
ność? gdyby był choć naymnieyfzympowfzechnym olzpe- 
cony grzechem? Niech opowie nâ koniec czyftość Dufzy 
iego famo zâzdrofne piekło, ktorego swiâdeélwo, iâko nie^ 
przyiaciela będzie miało więkfzą wagę; y wyzpâie ; iâko 
wyznâlo przed iednym Kapłanem, z opętanego, czarta wy
rzucającym, Z rozkâzâniâBolkiego; te Dußä Brata KOPER* 
TFN4 iefi przyiemiia BOGU ywidce miła, à ieinu nieprzy* 
cbylna, Czyliżby mógł zâtâiç nieprzyjaciel czyftośći Du-



fzy, czart przeklęty; â bârdziey czyliżby nie wynurzył, y 
njymnieyfzych zakałówJOZEFOWYCH? Znak tedy, że 
Dufza iego wolna od nich każdego cząłu byłą. Odezwą fię 
na koniec y fame nierozumne ftworzeniâ, oświadczaiąc 
niewinność nie ikażoną lego; maiąc bowiem JOZEF w pa
mięci owePfalmifty fłowąLaudąte Dominum beftiæ &miivêrja 

i p’c^rajerpentes^volucres pennatœ, zgromâdziwfzy z polâ owce 
' do Kaplice N.M.P. gdy mówił Litanie, temu beczeniem 

odpowiadały, póki fię nie (kończy lâ Ht^niâ ; chwalił Во- 
pu 48 gâ y zptâkâmi Lauciate Dominum volucr.es ÿçnnutœ maiąc bo

wiem darowanego fzczygłą wCe!ifwoiey,niopięrwey ieść 
mu dawał, aż póki ną przemiany nie prześpiewął z nim Li
tanii, byłyż komu tâk pofîulzne nieme ftworzenią? chy- 
bâ temu, ktęrego fumnienie bynaymniey nie było zâbru- 
kane, ataki ieftBłag; KOPERTYN, bądź przez złączenie 
fię z Bogiem wychwyceniach, bądź przez naymilfzą zaba
wka w chwaleniu Boga,czyli z Swiçtemi, çzyli zAniotâmi, 
czyli z nierozumnemi ftwrorzeniâmi. A tuieżeli wzroft 
piękny, ozdoba śliczna, z niewinności fumnienią zalecâ JO
ZEFA Świętym międzyWyznâwcâmi Wyznawcą,dopieroż 
Życie y prace Apoftolikie, wielkim go ftacuią między A- 
poftołami Apoftołem.

Tytuł Apoftolftwa nie. ?tąd przyznany ma bydź dwuna- 
ftu Uczniom Chryftufowym, że byli przy boku iegoj lecz 
że go we wf yftkim nâslâdowâli, iakoby nie co infzego by
ło w rzeczy fimey bydź Apoftołem, tylko żyć ną przykład 
Chryftufa; inâczey; fądziłbym,źe y Judafz zdrâyca był pra
wdziwym Apoftołem nie A poftatą; Święci zâsPâwely Mâ- 
ęjey Apoftołami zwâcby fię nic powinni, czego ieżeli bro
nicie mówić?pozwolciefz, że Zycie prawdziwe Apoftol- 
skie zâwilîo na tym, âzeby porzucić wfżyftko dlâ Chryftu- 
fa, porzuciwfzy, iść za Ćhryftufem, pofzedłfzy, prâcowâc 
wiele dla Zbawienia ludzkiego; A to wfzyftko w Błog: uy- 
rzycie. KOPERTYNIE. Nâyprzod że porzucił wfzy
ftko dla Chryflufa ; porzucenie to dwoiàkim bydź może 
fpofobem ; przez wzgârdç wfzyftkiego dobra, maiętności, 
boga&wa, honorow, godności, urzędów swiâtowych gar
dząc niemi y odrywaiąc od nich force. Y przez wzgar
dę fiebie famego nteczyniąc nigdy woli fwoiey,, lecz zâ— 
przedaiąc fię w niewolą Chryftufowi, wfzyftkę wolność 
fwoię pod nogi lego rzuc&iąc. Porzucenie w rozumie
niu pierwlzym nie ieft tâk trudne, dlâ czego âni tâk dosko«.
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nâle iâk w drugim, według Grzegorza Sw: fortajfo laborio- Hom». 
fom нон eß hominiy rclmquçre /иа у fed wide lqborio/ит eft reibt- IngX.°' 
quere femetip/umy. minus (flflpptcß abnegare, quad habet y valde au • 
tem wuiiimiifl abnegate qdodeß. Nie ieft tâkprâcowitâczlo« 
wiekowi odftąpić wlzyftkiego; co dziedziczy, bârdziey zaś 
prâcowitfz.1 ieft: porzucić fiebie famego, mniey albowiem 
przy krości ma człowiek w wyrzeczeniu fiętegc^ czym fam 
nieieft, wiele zaś truftnofciieft, wyprzyfiąc fię y tego, co 
(ąm ieft, nic wlafnego fobie nawet famemu nie zoftawuiąc 
^ntltumpreliquity.qui nibtl flbi retinuit. Dwa fą światy, iedęn w s., Gra. 
nâs, który pofpolicię nazywa fię małym światem, drugi, w ß°liüS 
około nas, który pełen ieft ziemlich marności ; wzgąr 
dzićdrugim rzecz ieft wielka, ale wielu, nawet Pcgani*. 
nom ieft pofpolita, wyrzec fię pierwfzego, rzecz iâk ieft 
rzâdkâ, tąk bez porównania dôikonâlfzâ, y famy m tylko 
prawdziwie naśladującym przyzwoitą; To dofkorâiosci 
dzieło, że iaśnie wycąło fię w Świętych Apoftołach; żaden 
nie w^tpi, że w nąfzym oczy wifte KOPERT YN1 £, obâcz- 
cie; \ ąrodzit fię ną wzór Chryftufa y Oycâ fwego Frân- 
cifzxâ w ftâyni, wychowâny w domu ubogich Rodziców, 
FELISA DEZY, Matki Frâncifzki PAN NORY, lubo nie-; 
miał dpftatkąw świata, ktoreby porzucił, tak iâko y Apo-_ 
ftołowie, to iednak porzucił, co mu wrodzona miłość ko
chać kazała, wlâfnychRodzicow; âprzytym to, co dosko- 
nâlfzâ ieft; fiebie famego w flodkie Chryftufcûe zaprzągł 
iąryno, zaprzedał w niewola, chcąc bydź przykutym, тол 
cnieyfzą nad żejp.zo wolą non fltrro fed/errea voluutate dos. Aug, 
Krzyża Zbawiciela więźniem miłości Ukrzyżowanej dn 
śmierci.

Już tąk wyzuwfzy fię ze wfzyftkiego,. y fam wiecznym 
2oftâwfzy niewolnikiem krzyża,drogę dofkonalfzą zaChry- . 
ftufem zaczyna, w ktorey iâk by fię miał fprâwowâc, nau
ka Zbawiciela, która światłem byłaApoftołom, oświeciła 
У JOZEFA, Si quts vult pofl me venire V-llatcrucem fuam &fè- 
quatur rne^ iężcli kto chce iść za mną, niech dźwiga krzyż 
fwoy y niech w ślady moie wftçpuie, te flbwâ: Sequaturme 
Uczony Tytelmanus wykiâdâ ? męa veftigia imitetur, ćr e% 
me in omnibus vitæ fuæ formant Jumaty tn biunilitatey manfvetudi^ 
ne y pntientiay sbaritate aliisq* bujusmodt^ Iâko by, to iedno by
ło, iść zâ Ćhryftufem, co wzycià icgo ślady wftçpo^âc, y 
z niego we wfzyftkich cnotach brać przyklâd, w pokorze, 
ęichości, flaomności, cierpliwości » w miłości &c Jâl<
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w Świętych Apoftołąch tâk y w Błog: KOPERT YN1E * 
właśnie gdyby w południowym Słońcu ińśnieiące promie* 
nie, wydâwâïy fię śtódy życia Chryftufowego, które gdy 
bym miał w fzczegulności wyliczać,prędzey by mi fię zdâ* 
ło z niezgruntowânego wybrnąć morza, niż nie przeliczo
ne iâk piafek morlki, życia iego przekładąiąc cnoty , do 
koncâ trafić. A do tego że te Wyznâwçom pofpolite,ktoż 
wątpić może ! że w Świętym y niewinnym JOZEFA nic 
iaśnińły fumnieniu? Dla czego iąbńrdzięy ną to obracam 
oczy, czym fię prawdziwy Apoftołow fzacuię urząd^to ieft; 
pracą około zbawienia ludzkiego» Na to bowiem fąwy- 
brani od Chryftufa y po całym rozeßani Swiecie , ażeby 
iâko rolnik zâfiâwfzy y zâprâwfzy rolą fwoię,fortunne Twe
go czâfu zbiera fnopy dpbrogu Twego, tâk SS. Apoftoło- 
wie rozrzuciwfzy ziarno zbawienne, flłowo Boże, nâ do- 
brey czlowiekâ roli, plenne y obfite do gumna Niebie- 

jojnj ^ fkiego zduTz ludzkich zbierali kłofy ekgivos^uteatisfru* 
afferatis, &fruftus ve/ier inaneat.' Praca Apoftollka w 

rozfiewâniu ziârnâ zbawiennego y przynofzeniu owocow* 
częścią by wâ przez profte y fzczere nauki, częścią przeaj 
znaki y cudâ, które fą iâkoby oczywiftym świadectwem, y 
gruntownym dowodem prâwdziwey nâuki,y dlâ tego Chry- 
ïtus chcąc naukę Twoię iąfną y prawdziwą pokazać, przy 
cudach y podziwięnia godnych fprâwâch, właśnie iâk przy 
iafiiym. Słońcu ciemnym niedowiąrcom nâ widok ią ftâwiâ; 

joaw’u,^ rni^1 nonereditis,aUoqutn propter opera, qua ego jaciob (Redite j 
Tâk zbâwiennemi naukami, iâko y niezliczonemi cudâmi* 
źe Apoftołowie Święci z całego Świata obfity owoc z po- 
zylkânych duli ludzkich Niebu przynieśli ! wiadomo wâm 
Qtym. O Nâfzym zaś JOZEFIE fluchać profzę; iâko ten 
ęzęścią profterni y fzczeremi o Bogu nâukâm i,częścią przez 
niezliczone znaki y cudâ, niewiernych do wiary, błędnych 
nâ^drogç prawdy, grzcTznych do pokuty, oziębłych dogo- 
lącey miłości Bogâ przyprowadził. Pytacie fię, i akie iego 
nauki były ? profte ale mądrości Bolkiey pełne, były głę
bokie; bo y ńayIkry tfze prorockim Duchem przenikał rze
czy; niebył prawda uczony wTzkołach, zkąd niemiał nâ- 
bytey umieiętności, bo go Chryftus tâk, iâko innych Apo- 
flołow w proftocie Duchâ powołńł, w krotce iednâk W 
fzkole Chryftufowey do tey mądrości przyTzedł, że nie tyl
ko prości ludzie, âle y nâymçdrfi Teologowie, w nâywię- 
Ifzjch ttudnosciâçb, których poiąć nie mogli, zâ świadej 
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ftwem Kardynała de Laureâ Zakonu mego, do JOZEFA 
iâk do fzkoły po naukę chodzili. Otwierał niedościgłe 
trudności, cudze przenikał myśli, zataioną w głębokości 
ferca (krytość iak w zwierciedle poznawał, nâwet przyfzłe 
rzeczy wBofkich iefzcze ukryte wyrokach, iak przez per- 
fpeflywę widział. Co że nie płonnie mówię, ftâ mm nâ 
to; Kardynała Rapaeyoli, ktorego w zawiłych fkrupułach 
pierwey hftowną odpowiedzią ułatwił,niżeli lift radzący fię 
do JOZEFA był wyflany. Ferdynanda drugiego Wiel
kiego Xiąźęcia Hetrurii ! ktorego podobnym fpcfobem 
pierwey liftem nâpomniâl do zgody,niż Ji lift fzukaiący ra
dy u JOZEFA, czyli ma niebefpieczną z nieprzyjacielem 
zaczynać woynę? wyflał z Pâiâcu fwego. Króla Hifzpań- 
Ikiego y Luzytańfkiego Filippa IV. Xiążęcia Burgundyi,. 
Leopolda Cefarzâ, tych wfzyftkich y wielu innych Monar
chów y Xiążąt, zdrowey od JOZEFA fzukaiących rady o 
wielu przylzłych rzeczach, ofobliwie owoynie z Turkami, 
Prorockim kâzdego upewnił duchem. Urbanj VIII,Inno- 
centego.XV.NâmieftnikowChryftufowych y innych śmierć 
przewidział. Tysiącami ludzi ftawić by iefzcze trzeba, 
których w grzechach zaftarzałość z fetoru poznaiąc , do 
fpowicdzi niewolił, nâ spowiedziach zapomniane lub za- 
tâione grzechy przypominał, powiśdaiąc nie tylko wyftę- 
pek, ale y mieyfce y okoliczności wyftępko. Ale coż mam 
po cudzych fzperać kątach? y z obcych krâiow świadków 
fprovadzać,gdyich wdomudofyć? cała Polika zezna, zâ- 
czą&fzy od Krołewfkich Tronow, Bifkupich infuł, Senâ- 
torfkich purpur, Mitr Xiążęcvch,wfzyftkieflany ykondy- 
ęye ludzi głofić będą; iâko z ITodkich JOżt F A nauk wie
le im do frnaku przypadło ; ftanie Jan Kazimierz Kroi 
Polfki, któremu Kroleftwro wyprorokował, z Turkami 
wcynęprzepowiedział,zwycięftwouprofifj zezna Andrzey 
Szołdr&i Bifkup Poznańfki, któremu JOZEF nogiumy- 
waiąc nâ wfpomnienie Imienia JEZUS w zachwycenie po- 
fzedł, z zachwycenia wrociwfzy fię do zmyfłow, wprowa
dzenie Braci fwoich, z przedmieścia do Miaftâ Poznâniâ 
wymógł nâ nim. Stanie Frâncifzek Szembek Kafztelan Sa
nocki, Xląże Alexander Michał Lubomirfki, Xiąże Kadzi- 
wił. Ow Sławny wRycerfkich dziełach Zâmoyfki y in
nych wielu Polâkow,.którzy iâk ptâftwo na rozłożyfte drze
wo zlatywali fię do JOZEFA w fwych potrzebâch; z tych 
iednym wżyciupomyślne fzczçsciâ, innym śmierćniefpo-
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dzianą prorokował, innym wich potrzebach, filutek u- 
Bogâ uprcfił, Ciekawiście pewnie ielzcze widzieć miey- 
fce Miflyi y nauk lego tâkiâko innym wydzielone Apofto* 
łom; rzecz prawdziwa» że między dzikiemi wiary świętey 
nierozfiewrał narodami,dzikości ic.inakludzkie chytrzeyfze 
nad grube narody, y wwlâïhey y wcudzey wykorzeniał 
ziemi. Naznaczone mu było do Miflyi Kroleftw'o czyli 
Prowincya Ban wWłofkim Pańftwie, do ktorego był po« 

iâk Sędziwy Prorok y gorliwy Ap ftoł: Vade ir An- 
nuntia populo into feeler a eonim, na Mifsyi tey miłość z gorli
wością, < ftrość zła(l<awośęią, gromienie złości z zalece
niem pobożności, pioruny nawet fame nâ wyflepki z czy« 
nieniem dobrodzieyftwâ tâk zpoiaćy łączyć umiał,że w nim 
wfzyfęy ludzie z\poftolikiego ducha oczywiście uzna wizy, 
za prawdziwego u fiebie czcili Apoftoła-

Ą teraz iuż czas oglądać Cuda, które oczywiflym były 
dowodem prâwdziwey lego nauki; Ale co mowie, oglądać 
cuda? Cudu by trzeba,ażeby w tâk krótkim czafic niezliczo
ne policzyć; niech znofzą fwoie łóżka chorzy , kulawi, 
fzczudlâ, (kaleczeni rççe y nogi , trądy fwoie trędowaci 
ślepi oczy, niech tu przyidzie yowfzâl ny kawaler, któ
rego Bł.‘ JOZEF porwâwfzy, iâko Anioł НаЬакцка za wło- 
fy z fobą w gorę, w zachwyceniu uzdrowił. Przy w o’âycie 
y czartów,których iOZĘF z ciał ludzkich wygnał, przy żeń
cie owe owce z pola, które gdy grąd pozabijał, JOZEF o- 

{ żywił, przyprowadźcie fiârânow wściekłych , zaiączkow 
od zabicia uwolnionych, myfzy fzczury y wfzelki.e r8ba— 
ftwo , po ogrodach fzkodzące, Przynoście Okręty mor- 
fkie, które z ludźmi tonące ratował, dziwiły fię fame mo
rza cudom lego, co to zaieden ktorego. wiatry y nawałno- 

ftucMią Quit e/ihinein &venti & ware obednint. Rzym, 
Kopertyn, Aflyż, у inne miâftâ Włofkie, którym tâk w 
pofpolitośęi iako y w fzczegulności wdelkie łafki ydebro- 
dzieyftwa czynił JOZEF; iuż tego prawie za cuda nie mie
li, ale za codzienny zwyczây. Dopiero z nim mówią w 
Rzymie,iiiżci w momencie o trzyfta mil w Mieście Koper- 
tynic ftâwiony, Oktâwiufzâ umierającego dufzę do Nieba 
pofyła, poflawfzy,- nie bawiąc pułgodziny czalu, powraca 
do Rzymu, z zâdumieniem przytomnych, w Aflyżu modli, 
fię wKościele z Bracią, y tegoż czâ^u râzem nâ drugim miey- 
fcu wdafną Matkę fwroię w rzeczonym Mieście Kopertynia 
nafzczęśliwą wieczności wyprâwuie drogę. Spytâymyfx 
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Bç terâz tych cudów, odpowiedzą,gdyby ich tylko mógł kto 
zrozumiećj»ft^ro£eww tpfa wiraculajbabent enin^fi iittelligautury. sTAuJ$ 
Itnguam (иат$к wiele ofpatych w wierze obudziły,ofîâbiâ- 24,î„ jo- 
łych umocniły, obumârlych wfkrzefiły, babent^Ji imeltigan.- an: 
tury linguam fuam. ótaniefz nâ fądzie Bofkim Iędrzeiu>y ca
łą Achazyą nawróconą do Bogâ zaprowâdzifz, ftâniefz Tâ- 
deufzu zMezopot£nią yPerfyą, z całym Egiptem Szymo
nie, z Indyą,Partyą, Medyą,Hirkanią,Baktryą ftâniefzTo- 
mâfzu;tyle millionow pozyfkânychNiebu poftâwicie dufz, 
Banie y JOZEF KOPERT YN, obfite pracy fwoiey pokâ- 
że żniwo z tylu zâftârzâlych grzefznikow,uporczywchHe- 
retykow, zaciętych w błędach fwoich Kalwinów, trud niey~ 
fzych/io nâwroceniânâd Pogânow; iâko bowiem zprofte- 
go y nie obciefanego pniaka fnâ 'niey którą chcieć ofobę, 
poftać, lub wyobrażenie wyrżnąć,, niż z pofągu krzywego, 
fnycerfkiemu kunfztowi przeciwnego; tâk Pogânow w ża
dnym Artykule wiary nie wyćwiczonych nakfztałt nieo- 
krzefanych drzew h< mines tnnq<a>n arbores łatwieyfza prze- Math.*» 
robić nâ Katolików, â niżeli zapleśniałe w grzechach, błę- 
dliwym kâcerftwem nâpoione Chrześćiany, zparfzywiałe 
(że tâk rzekę-) owce oczyścić z błędów, do owczarni wpro
wadzić Chryftufowey ; w tych te y nawróceniu, gdy tâk 
wiele korzyści!,, znacznym zyikiem dla Nieba. Błog: JO
ZEF, znak dobry, iâk wielkiey do tego przykładał pracy A- 
poftoltkiey, eott^ & m frutius vejkr maneat»
Niewinnością fumnieniâ między Wyznawcami, zârli- 
wyA Apoftołowaniem między Apoftołami, gdy fię tâk, iâ- 
koście flyfzeli, ozdobnym pokazał JO^EF, dâlekofz niero- 
wniey (wnet ufłyfzycie) Bał fię ozdobnieyfzym, gdy do 
tych przyłączył y Męczeriftwo,..

Kościół Święty nâ niewzrufzoney odOhryftufa ufundo
wany opoce, w poftaći Broyno-ozdobney Oblubienice wi
dziany od Jana, ma prawda iâk piękności,, trwałości, tâk y 
świetności w fobie dofyć., Tylekroć razy nicnawiflnym 
okiem patrzy y patrzyło nâ tę Chryftufową Oblubienicę 
zprzyfiężone piekło, chcąc ią z iey ozdoby złupić, zaią- 
trzałotyraiifkie fercâ,oftâtnie wynaydowało tortury, kto- 
remi morduiąc członki, miftyczne ciało Kościoł Boży zni- 
fzczyć zamyślało, ale darmo, im więcey krwie toczyły mę- 
czârnie z ciał Męczeńfkich, tym więcey przez rozkrzewie- 
nie fię wiâry y przymnożenie wiernych ozdoby nâbierat 
Kościoł, krew bowiem onâ niewinnâ była niby nâfieniem
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fcÇyprhnâ rolîEwangeliczney wierno-płodnym Sangvrs martyri fe
inen eji Cbri/hanorum. Dwoiâki zaś rodzay Męczenników we
dług Gjzegorzą S; oczywiftych pierwfzy, (krytych drugi, 
iedni Męczennicy ną cele, drudzy nâ fercu y myśli; Dno 
junt Martyriigenera y unumin publtcoyalterum in wenie & nttione\ 

Цода: 3« itaque ejje Martyres foflumusyetiawi/i nullo fetropercutientium tru- 
cidemur. Względem pierwfzych okrutnicy fą ludzie, w zglę- 
dem drugich tyrânem ieft miłość Boga, lubo według Grze
gorza Świętego (łodkim,^/f/j(yrtf««z/j итог, tamtym wido
cznie kat na ciele, tym (krycie miłość na fercu okrutne za- 
dâie rany. Pierwfzych gdy męczą, albo w nieznośnych u- 
mieraią boleściach, albo po zadanych lubo żyią ranach,ic- 
dnak zieh przyezvny życie kończą,drugich gdy bez prze- 
ftânku miłość Bofkâ piecze, albo w uftâwicznym śmierci 

V »dCör.- pragnieniu codziennie umieraią,iâko Paweł, Quondie morior
9 albo do Krzyża Chryftufowego życie fwoie przykuwfzy,ży- 

adGîi: .4’ iâkby nie żyli: Qjrißo cc-nfixiu fum Çrufe viv/fetrm nontgoy 
Obâdwâ zacne, to chwalebnieyfze; obâdwâ dofkonałe, to 
ftatecznieyfze, obâdwâ cięfzkie, to przykrzeyfze,mniey ieft 
bowiem życie (kończyć, więcey śmierć przedłużyć, życie 
p Jtrâdâc ieft raz umierać śmierć przedłużyć ieft umierać 
zawfze, życia fię pozbawić ieft umrzeć w mgnieniu oka, 
Śmierć kończyć ieft umierać całe życie.. /

Tâk męczeńftwem ciała iâk męczeńftwem fercâ y myśli 
był wilawiony Bł: JOZEF, pierwfzym dobrze, âle drugim 
lepiey. W Męczenftwie ciała lubo dla wiary nie cierpiał, 
cierpiał iednâk dlâ miłości Chryftufowey, przyznacie; ie- 

%8dCoi..żeliż ta więkfza nad wiarę według Doktora narodow wafer 
li' autem boruw eß cbaritas* toć y Męczeńftwo dla miłości znâ- 

cznieyfze> Cierpieli inni Męczennicy nâ ciele od prześla
dowców y w cięfzkich okrucieńftwach życie (kończyli, 
cierpiał y ten na ciele od prześladowców,lecz że w żadnych 
frogięh nie umarł ranach, tym cudownieyfze Męczeńftwo.. 
Chcecie widzieć prześladowców? oglądać rany? île nienâ- 
wifnych czytacie ludzi prawdziwą świątobliwość w JOZE
FIE potwarzaiących,przedziwne zachwycenia lego za cza
ry fądzących, ścifłe przez miłość złączenie z Bogiem , ie- 
dnym czarta twierdzących łudzeniem, paftwiących fię nad 
niewinnym lego ciałem, tyle macie wielkich prześladow
ców KOPERTÏNA, ile nawet famych czârtow przeklę
tych, o ziemię rzucaiących, depcących, dufzących, okru
tnie biiącyęh, y wfzyftkiemi dręczących (pofobami, tyle 
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zaiadłych nâ JOZEFA katów. Terâz oglądaycie rany , 
patrzcie nâ okrutne znaki, JOZEF w zachwyceniu z Bogie 
wfzyftkiemi złączony zmyflami, â tu ni roftropnâ zuchwa
łość, w niewinnym ciele lego, nâ wfzyftkich zmyRâch nie- 
nâwifnym morderftwem prâwdziwey do/wiądcza fię miło
ści Bofkiey>ci włóczą po ziemiści fzczypią, ci do krwi bi- 
ią, owi za paznokcie drzazgi, wbiiaią, oni nos, ufzy, palce 
kręcąc zfcwłofy targaią, fwiece zapalone w uftâ kładą, po
chodniami ciało niewinne palą. Y któż tu nie przyzna Mę- 
czeńftwa?'chyba ten,kto go upornym fwoim zdaniem, ani 
■Wawrzeńcowi pâlonemu nâ kracie, âni innym Męczenni
kom podobnie męczonym przyfądzić niechce. Jeżeli dla 
tego, źez&danego fobie okrùcienftwânâ ciele nie czuł? coż 
JOZEF winien temu? że gorętiza miłość Bofkâ w fercu 
lego wfzyftkie ognie, ktoremi był palony, gafiła, tym wła
śnie fpofobem iâko y Wâwrzeiicowi Sw. nâ kracie pieczo
nemu, ogień ferdecznych upałów miłości Bofkiey prze- 
wyżfzał, â tym (amym tłumił ygafił wfzyftkie elementalne 
goreiące pod nim ognie, Superart chantas Cbrißt jlammâ non* 
Intuit? er fegniov Juittgnis, qui forts ujjh-, quant qui tntus accendit. 
Chceciefz iefzczé ftrafznieyfzego nâd tych, o których fię 
mowiło, prześladowcę JOZEFOWEGÖ, widzieć? obróć
cie nâ niego famego oczy; okrutnieyfzym ftał fię fam nâd 
fobą katem, lego tym obrzydliwfzeMęczeńftwo, im xâiâdli- 
wfze, grubemi włofiennicami Ikorę dręczyć , oftremi dy- 
fcyplinâmi y łańcufzkami iâkby fzlifowaną brzytwą ciało 
krâiâ?, fama fi^natura tego wzdrygâ krwią wylaną mury 
ypofadźki poić, żelazną blachą boki aż do kości obcierać, 
komuż kiedy Rabę pozwoliło przyrodzenie? głodem wę
dzić, niefpâniem morzyć, oftrą martwić pokutą fwe człon
ki, czyliż nie gwałtowne, â przeto nâd fobą obrzydliwe 
pâffye? aprzecięż wfzyftkie natury przymioty, Rabość 
przy rodzenia,delikatność członków,czcrft wośćciała,dwor- 
ność zrnyRow, temi wfzyftkiemi umartwienia wynalazka
mi, ftrâfznieyfzy, bo fam nad fobą prześladowca., fcierał, 
umarzał, gwałcił w fobie Bł KOPERTYN.

Aleć iako zâcnieyfzâ y ozdobnieyfza część człowieka, 
dufzâ nâd ciało, to bowiem fkaźitełne, tâmtâ nieśmiertel
na, tâk y Męczeńftuo JOZEFA tym znâcznieyfze y ozdo- 
bnieyfze było przez udręczenie fercâ y myśli zdufzą nie- 
rozdzielney. Przypatrzcie fię; iâk miłość Bogâ dlâ KO- 
PEKTÏNA była wielkim tyranem, y iâkKOPERTYN dlâ

E miło-»
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miłości BoQ<iey znakomitym zoftał Męczennikiem? ta nie- 
uftânnym ogniem ferce piekła, ten meprzekonaną ftâte- 
cznością zâwfze cierpiał, cierpiąc zaś ; częścią wuftâwi- 
ęzriym śmierci dlaChryftufa pragnieniu codziennie umie
rał; częścią, życie fwoie zatopi wizy w śmierci Jeżufowey 
nâ Krzyżu, żył śmiercią Jezufową; tak w gorącym ânieu- 
ftannym pragnieniu upieczony Męczennik j iâko w zanu
rzeniu fię w śmierci JEZUSOWEY JOZEF trup zkościa- 
ły tylko że żywy. Wierzyciefz temu Słuchacze? pjerwfze- 
go dowod zpofpplitego innym Męczenftwa, iïie pierwfzy 
to bowiem pragnieniem Męczenftwa upieczony KOPER- 
TYN. Pragnął gorąco Bilkup Tyroneijfki- Marcin Sw: 
Męczenftwa dla Chryftufa, y lubo J^rwi wkâtuzynie wyto
czył, przecięż iâko prawdziwemu Męczennikowi śpiewa 

rPoRom-kościół Boży 0! Beatem vint w I quem ef/t perf&iutorfc gladius
non atylulitj palmant taineti martyr it nom d'nißtt ĆhęTiał fzcze^ 
rze bydź upieczonym nâ kracie zâ Skarby ubogich’ Kaje
tan Sw: nâ wzór Sw: Wâwrzeiicâ Dyâkona, yluboniebył 
tak upieczony, rpwńąiednak Męczenftwa odebrał nadgro- 

I« Pso dę, co CHRYSTUS obiawił iedriey pobożney d'ûizy,- Zy- 
cefluNe czyiâ fobie przez gorące‘.pragnienie’ Sw; Ludgârda równa 
iJbinno w latach, podobna w świątobliwości ów: Agniefzcê', ażeby 
«епсюХ podobnież nad ley ciałem paftwił fię tyran,'y nâ to wyfzłct 

mocne pragnienie, że żyła blifkâ ferca w nicy fię zerwała, 
â w tenczâs ukazał fię ley Chryftus upewniaiąc Ią,’ że ro- 

Rofigno-wną Męczeńiką Koronę otrzymać miała z AgniefzkąSw: 
i< soc; diâ wielkiego pragnienia podobnych mąk y śmierci A 
erroné za ty01? iężdi w tych gorące pragnienie, czemużby y w JO-

ZEF1E ftatecżna Męczenftwa. chciwość, bez krwi wylania, 
Korony Męczeńfkiey nie zaflużyłą fobie? A WrefżGie,pro- 
fzę, powiedzcie mi Katolicy, co bardzięy Męczennikami 
czyni? czyli śmierć z krwi wylaniem? czyli chęć y gćrące 
pragnienie męczenftwa ? mowie nie możecie, że śmierć 
z krwi wylaniem, bo byśęie y zboyćow, łotrów, zło
czyńców podobnież cierpiących, у umieraiącyęh, zâ Mę> 
czennikow czcić powinni. Ofądźciefz, że gorące krwi 
wylanie, y śmierci pragnienie zâffudze Męczenników, 
fzâcnnku dodaie, y takie ieft potpolite Teologów Zda
nie; że Męczenników nie czyni kara, lecz przy czy lia, to ieft 

s. Aug. pragnienie: do czego przypifuie fię Auguftyh S. Scd quo* ' 
contra: mam multi patiuntur & pro peccaiię pro fcelertbus, difcernenda 
DftasU cauta 11on Pana » faterûtus enitri pot eß babere Mart)ri Umilę m

panantf fed tarnen diffimikin caufam. Ponieważ Wielu cierpi 
y zâ grzechy ÿ za złoęzyńftwo, rozeznać potrzeba między1
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niemi przyczynę śmierci nie karę; może bowiem złoczyń
ca podobną ginąć śmiercią iak Męczennik, przecięż w tam
tym złoczyńltwow tym gorące pragnienie przyczyną 
śmierci. A nâ oftâtek ieżeli wiele uczynków pobożnych, 
gdy lamym fkutkicm wykonane bydź nie mogą , z famego 
tylko pragnienia wzaftugę człowiekowi idą ; fame nawet 
wrota zbawienia nafzego Chrżeft Święty, woftâtniey to
ni przez gorące pragnienie otwieraią człowiekowi Niebo; 
toć y chciwa Męczeńlłwń myśl’ w człowieku, bez krwi wy
lania zaiłużyć może Męczeiilłwa Koronę, ile że ta tak 
wprzód w Męczennikach morzy ferce, że żaden Święty nie 
byłby dla Chryftufa umęczonym nâ ciele, gdyby pierwey 
myślą y pragnieniem niebył umęczonym nâ dufzy, według 
Grzegorza Świętego Neq-rSanfltts quisquam той pro Domino Grcso,': 
patufief in Corpore,./? prifrs w ort uns non fuiffet in mente Spâ-Hom: 
Zone ferce KOPERTYNA â râczey upiecz ne ogniem mi
łości Bogâ, z wnętrzności lego po śmierci wyięte, świad
kiem wâm niech będzie prâgnieniâ lego, albo fpytâycie 
fię przytomnych dziwuiącycb fię temu doktorow, która by 
w tak świętym człowieku inna bydź mogła fpâlonego fer- 
câ przyczynâ. lâ tym czâfem rzeczywiście fądzę ; że mi
łość Bofkâ wielkim dlà KOPERTYNA była tyranem, y 
KOPERTYN dla miłości Botkiey z gorącego śmierci prâ
gnieniâ upieczony Męczennik.

Coż iuż mowie o głębokich KOPERTYNA w śmier
ci Jôs^fowéy fercâ y myśli zanurzeniach; y iâko w nich ftał 
fię p^dobnieyfzym do Ikościałego trupa, niż do żyiącego 
człowieka, Cbriftv, Cûnfixus fum Crucirvivo jam non ego. Przy
patrzcie mu fię tylko wifzącemu u krzyża, do ktorego ile
kroć oczy, myśl, y ferce obrócił, zaraz od ziemi w zachwy
cenie porwany, Confixus fum Cruci* Każę ftawiać przed Kia? 
fztorną fortą trzy krzyże, ledwie Krzyż Chrylłufow zoba
czy, ktorego dzieńąciu ludzi podnieść nie mogło, On iak . 
fïomkç porwâwfzy, w gorę iak ptâfzyna wylatuie, y przez 
zachwycenie w wykopany doły o ftâwiwfzy, przed nim iâk 
nie żywy wiśi Confixus fum Cruthwwo jam non egok Wchodzi 
do Kościoła zobaczy,Ukrzyżowanego Jezusa,-w net zKrzy- 

wża JEZUS fpufzczâ fię nâ ramiona JOZEFOWE, y traco
nego nâ wfzyftkich zmy flach porywa z Tobą nâ powietrze

' Comprebenfus fum a Chrifto y ES C. Poznaycież teraz, czyli, ®d pfli*
żywy, czyli umarły? ferce w nim (pâhne , to które ieft‘p’p 
pierwfzym początkiem, y końcem oftâtnim życia ludzkie-

Ez. go



go: zmyfîy zwątlone, te które fą oczywiftym dowodem 
żyiącego człowieka, przez nie bowiem wfzyftkie żywotne 
uczynki fprawuie człowiek; woła-ycie na niego* nie iły Izy, 
lęzyk martwy» iłowa fîç nâ nim nie dopytacie, ufta prawda 
otwarte, ale zfiniałe, właśnie konającego człowieka, ręce 
rozkrzyżowane, poftać nie infza tylko iâkoby wizerunek 

ibidem, śmierci Jezufowey wydaiąca Configurates mortięjus^ żyie iâk- 
by nie żył, bo go miłość ukrzyżowana z włafnego ogołoci
ła życia Civojnn non ęgo$ ieft iâkby nie ten, bo w nim bar- 
dziey śmierć Ukrzyżowanego wydâie fię Chryftufa iak zy-' 
iącego Ofobâ KOPERTYNA, vrvit in me Cbri(lusf Icdnym 
Iłowem miłość Zbawiciela w nim (rzekę Słowy Grzego
rza Sw:) zabiła ferce, y tâk go całego pożarłay że do wfzef- 
kich doczefności wfzyftkie mu odięła zmyiły , tą właśnie 

s, Greg: mocą, tą fiłą, którą śmierć w ludziach zâbiia ciało : For- 
“• lis e/t ut mors dtlcCliO'y quia fient mors corpus inter imifç // c ab am o'# 

re rerum témporaliuni, vita çeterva chąritas (ïcc 'ulify nam que per* 
fette abforbuerit, ad lerrena for is def deri a inf en fibitem rtddit Так 
zmorzony śmiercią JEZUSOWĄ KOPERTYN zâbity na 

Psal: jo. fercu od miłości BOGA tdnquam mortuus a corde}tiim ie'Czcz^
nâ ciele ztrupiął; woftâtnim zeyścitf z tego Świata, bierzé 
w ręce Ukrzyżowanego Zbawicielâf y w obecności Idziego 
Kardynała wnukâ Alexandra VII. Papieża té Wyrzckfzy 
Słowa Domine cor meum flagrat итоге é* defiderio videud> te 
Serce moie Panie dogorywasz miłości y pragnienia widzieć. 
Cię, w tym ną którym całe żyęie fwoie ftrąwił zachwyce
niu, rozftał fie z światem, daiąc y famą śmiercią obyciu 
fwoim świadectwo; że, iâkogo wtenczasśntięrć zżyciado- 
czefnego złupiła, gdy go miłość ukrzyżowaną zmorzyła 
nâ fercu, tâk całe życie legą miłościąumarłeJezufową/ór* 

ćant: 8.tts eß mors ddettto. żyWym niejako uczyniło trupem, tan-
quam mortuusa corde. A tu iuż otwórzcie zdanie fwoie, czy- 
liż miłość Bogâ mepokązałą fie wielkim nad JOZĘFĘM ty
ranem? y JOZEF zanurzony ierçem y myślą w śmierci Je
zufowey czyliż fię nie zdâié iâkoby trup umąrły ? tanquam 
mortuus a corde. To Męczepftwo. у co do iftoty nad inne 
więkfze, у co do fzâcunku ludzi znâmierîitfze. Cierpieć bo
wiem nâ członkach iâkich ieft cierpieć nâ ciele, y wylać 
krew dlâ Chryftufa, ieft tylko wylać krew ludzką; ale cier
pieć nâ fercu przez wfpół męczeńftwo z Chryftufem , ieft 
cierpieć nâ dufzy temorderftwâf okrticienftwa, tyranie* 
które fam Chryftus cierpiał, y tym famytn ieft farbować 

fercé



Terce fwoie krwią ludzką ale uboft wioną, co iâko ieft rzecz 
więkfza, tâk tym znacznieyfzych czyni Męczennikowswe- 
dług uczonego Gwilelma ; Plus eft efje Commartyrem Chrifli ,Gviieim: 
gnam Märtyrern. Dlâ czegóż profzę Matka Bofka, nad inny ch^JnStrm 
Męczenników’ wylîawionâ? ieżeli nie dla tego, że inniMę-^Doior 
czennicy cierpieli umieraiąc dla Chryftufa, ta wfpoł umie-BV:rBÎ 
raiąc z C hryftufem: inni wylali krew tylko ludzką; ta krwią 
Bolko-ludzką ferce zafarbowała Panieńfkie Martyres alit Ideab 
fuere mor undo pro (JorifE) h<ec commoriendo Crriflo Martyr fuit 
& commartyr Cwifli, ac prosnde pruflcntius fuit Martyrium ;
(doriflt Martyres juo, boc tjl btaninum fangvine? fed Maria Fdii, 
boc'e(l\ DE1 (angvine intus rubeb t. Tą krwią y Ociec moy 
SerâftcznyFR A MCISZEK w boku, w rękach, w nogâch fwo
ie zafarbował blizny. Tą krwią Sw: Katarzyna Seneńska' 
od cierniowey nâ główne Kor ny, Tereffa Sw: od Serafi
na ftrzały wfercu ranę przyozdobiła, DEI Sangvine intus ru
bebat. Azâtym ieżeli tych y innych -wielu znâmienitfze y 
co do iftoty, y co do fzâcunku ludzkiego Męczeńftwo, toć 
y JOZEFA; któremu miłość Ukrzyżowanego fpaliwfzy fer- 
cc, krwią właśnie zafarbowała Chryftufową, DEI Sangvsne 
tntus rubebat.

Y taćże ieft iftotâ Mçczeiiftwâ w JOZEFIE? teźe do
wcipne wynalazki lîodkiego miłości Tyrana nâ udręczę-

* nie JOZEFOWE? nie nâtym fię (kończyło. Mâmy z do
świadczenia y powieści prawdziwych, iâko w okrzepłych 
SS. męczenników ciałach okrutnîcy fzukâli zemfty; to ptâ- 
ftwu, to zwierzom zâ paftwę, to ogniowi miataiąc ie nâ po
żarcie, aleć Pân BOG iâko żywych, tâk dlâ Imieniâ miło
ści fwoiey umęczonych, ftrzegt, bez ubliżenia nie tylko 
małey koftki, lecz y naymnieyfzego włofka, CufEdit Do- рГ' в- 
minus omnia oj]a eorutn, tęż famę ftraż nad nowym Męczen
nikiem pokazał, gdy będącego po śmierci w ogniu, od o- 
gniâ zafłonił; gdy bowiem według zw^yczaiu Cyrulik nâ-

’ maścił Ciało Błogoflawionego wódką, tey doświadczając 
nâ ręce (kutku, nâd fpodziewânie tâk fię zapaliła, ze nâ tych 
rniaft całego. JOZEFA ogarnął ogień, iâkby iednego z o- 
•wych trzech w piec Babilońlki wrzuconego Młodzieńca; 
Zgodzicie fię terâz nâ iedno zemną; ow iilny ile że wod- 
czyfty ogień, nie tylko wfzyftek włos nâ ciele zgolić, ale

\ też y famę fkurę zpalić by powinien, włofku iednâk nây- 
tnnieyfzego iâk y winnych Męczennikach nie obraził, al
bo że nie miâi mocy nad tym, ktorego ognika miłość Se

jf raft- 



râficznâ żywo pożarła, albo że Pan BOG przez cudowny 
opatrzność wftrupiałym JOZEFA ciele niby w owym nâ 
pufzczy krzaku miefzkniąc -, palić fię pozwolił ciału, fpâ- 
lic iednâk nie pozwolił.

Któż teraz nie przyfądzi Męczeńfkiey Korony Bł:KO- 
PERTYNOWI 'częścią,że cierpiał nâ ciele odnienâwiftnych 
ludzi rożne katufze, od czartów morderftwa, od fiebie nâ* 
wet farnego tyle umartwienia; częścią że cierpiał nâ dufzy 
od Йо łkiego miłości Bofkiey tyrana, przez udręczenie fer- 
cây myśli, tak dlâ gorącego pragnienia śmierci iâko też dlâ 
wfpół Męozeńftwa zChryftufem. Azâtym ieżeli doftâte- 
czny wzroft JOZEFA zniewinnościfumnienia, dlâ ktorey 
był Świętym między Wyznawcami Wyznawcą, piękniey- 
fzy, że przytym dlâ życia y pracy Apoftollkiey był wiel
kim między Apoftolâmi Apoftołem; toć tym ozdobnicy- 
fzym pokâzuie fię, ze przytym, dlâ ftâteczney cierpliwo* 
ści był znamienitym między Męczennikami; ieden co do 
iftoty JOZEF, â wieloraki we trzech ftânâch, San&usuni- 
cus multiplex JOSEPH accref cens & decor us.

Co uflyfzâwfzy, zważmy: czyli my iedni iftotą będąc, 
iefteśmy też wieloracy cnot pobożnych owocami? czyhż 
iednością natury nąszey ludzkiey, wyrażając iedność natu
ry Bolkiey, trzema zaś Dufzy włafnościami, to ieft; rozu- 
rnem, pamięcią y wolą wydâiac Obraz Troyce Kâyswiçt: 
żywcmi łaski poŚwięćaiącey nâ Chrzcie Swięt: wybfztał- 
cony kolorami, niezâbrukâny do tych czâs nâ dufzy nâfzey 
zâchowuiemy? wiemy z Grzegorzâ Świętego, że iâko zie- 
dnego korzenia wiele wyrâfiâ w drzewne gałęzi, tâk wiele 
cnot świętych ziedney pochodzi miłości;ani mieć nie mo
że ozdoby w fobie latorośl uczynków świątobliwych, ie* 
żeli nie będzie w miłości Boskiey iak w korzeniu włżcze- 

S.Gregcrpionä, Ut multi arbor is rami ex ина radice prodeunt^ Jie multa vir- 
inHom: fates ex una cbaritate guter ant иг, пес bubet aliquid viriditätis ra

mus bmi offert f, // non ma net in vadiee ebaritatis Miłością ie- 
dnego BOGA wielu Świętych pobożność naśladować mo
żemy, w Apoftolâch gorliwość o chwałę Boską, w Męczen
nikach cierpliwość w ponołzeniu przykrości dlâ Chryftu- 
fa, w Wyznawcach niewinność fumnienianie zabrukaną nâ 
dufzy, czyftą nâ fercu dozgonnie zachować. Czyli my 
bârdziey opacznym fpofobem miłością światową wielu nâ 
fobie nie wyrażamy bezbożnych? czyli w zawziętych 
Jâkobâ Synach zdziczałey ku braci y bliźnim nie naślidu* 

iemy 



iemy milosci?wgniewliwyrnKâimierozboyniczeÿ zemfty? 
wnicfprâwiedliwych przeciw Zuzannie ftârcach fałfzyWe- 
go świadectwa? w chytrym ku Amâzie Joâbic nielzczerey 
przyiàzm? w pierwfżych rodzicach niepoRufzcnftwa ? W' 
Saulu pyfznûy wynioflbści? wDâwidzie cudzoloftwâ ? w 
Samfonie wfzeteczności? w urodnym Abfabnie wyuzdańcy 
światowości? przy rozlądney uwadze każdemu zoftâ wiâm. 
Poftrzefzciefz fiçtedy wwâfzych błędach,zâpâlczy wościacb, 
wlzetecznościach, chytrościach, wyniofłościach uwikłani 
ludzie, boć to wfzyftko do zguby dufzy was przyprawia, 

iednâ tylko miłość Pana Boga, dobro wâfze nâyokâzâl-
fze y nâytrwâlfze, Wiârâ wâfzâ uftânie, nâdzieiâ wâfzâ 
zpeiznie^iednâ miłość Panâ Boga z wâmi poydzie tain* 

gdzie J OZEF z innemi Święty, tù zaś w Ko- 
. ściele woiui^cym Błogoflawiony przy tym

e • trzech-dniowym Nabożeiiftwie 
ieft ogłofzony.
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